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Or.0063-7-11/08

P r o t o k ó ł  Nr 11/08

z posiedzenia Komisji Kultury i Sportu, odbytego w dniu 14 października 2008r. w obiektach Stadionu Miejskiego w godz. od 900 do 1030.
Obecni na posiedzeniu:
· członkowie Komisji:

1) p.Maria Błoniarz-Górna
- Przewodnicząca

2) p.Kazimierz Jaruszewski

3) p.Gabriela Wegner

4) p.Marek Czajka

5) p.Bogdan Kuffel
6) p.Józef Skiba

7) p.Marcin Wenta

8) p.Józef Kołak
· spoza Komisji:

1) p.Edward Pietrzyk

- Zastępca Burmistrza Miasta

2) p.Maciej Polasik

- Prezes MKS „Chojniczanka”

3) p.Halina Gawrońska

- Dyrektor Chojnickiego Domu Kultury

4) p.Zbigniew Buława

- Kierownik Referatu WKS

5) p.Grzegorz Piekarski

- Przedstawiciel Referatu WKS

6) p.Tomasz Laskowicz

- Roller Surfer

7) Przedstawiciel mediów.
Komisja składa się z 8 członków, obecnych na posiedzeniu – 8, stwierdzono 100% quorum i Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

Posiedzenie Komisji otworzyła Przewodnicząca p.Maria Błoniarz-Górna, powitała przybyłych członków Komisji, Zastępcę Burmistrza Miasta oraz gości.
Zaproponowała poniższy porządek posiedzenia:

1. Ocena rocznego użytkowania Stadionu Miejskiego 

w Chojnicach.

2. Informacja na temat podjętych działań w sprawie 

Chojnickiego Domu Kultury.
3. Sprawy bieżące.

Porządek posiedzenia przyjęto przez aklamację.

Ad. 1
Kierownik Zbigniew Buława – przedstawił prezentację multimedialną użytkowania Stadionu Miejskiego – w załączeniu. 
Poinformował między innymi, iż Stadion Miejski działa na podstawie uchwały Rady Miejskiej Nr XII/140/07 z dnia 15 października 2007r., gdzie zostały określone zasady i tryb korzystania z tegoż Stadionu. Drugim dokumentem jest Zarządzenie Burmistrza Miasta o wysokości opłat za wynajem 
i eksploatację pomieszczeń kompleksu sportowego Stadion Miejski Chojnice, gdzie ostatnia zmiana została dokonana 19 września, dotyczyła ona zmniejszenia opłat za korzystanie ze stadionu przez podmioty podległe Starostwu, był to również wniosek Komisji Kultury i Sportu. Administratorem obiektu jest Pan Grzegorz Piekarski, gospodarzem jest Pan Leszczyński, jest też dwóch pracowników z prac interwencyjnych, czyli sprzątaczkę o pracownika gospodarczego. Budżet za 4 miesiące był w granicach 50.000,-zł, natomiast na rok 2008 jest to kwota około 90.000,-zł, są to koszty utrzymania plus zakupy pewnych sprzętów, musimy ten obiekt cały czas wyposażać w różne urządzenia. Dochody za 10 miesięcy za wynajem boisk i wynajem pomieszczeń kształtują się w wysokości 62.842,-zł, odpłatność MKS „Chojniczanka” za media i najem pomieszczeń to kwota 
3.294,-zł. Na stadionie na dzień dzisiejszy formami działalności są treningi, mecze, imprezy sportowe oraz działalność na sali konferencyjnej. W ramach zajęć stałych ze stadionu korzysta Szkoła Podstawowa Nr 1, Gimnazjum Nr 2, Zespół Szkół LO, ALO, Katolickie Liceum Ogólnokształcące, MKS „Chojniczanka”, czasem Rugby Tur i okazjonalnie Stowarzyszenie UKS „Ósemka” oraz osoby fizyczne.
Obiekt wymaga ciągłych przeglądów gwarancyjnych, zauważone usterki zgłaszamy do Wydziału Budowlano-Inwestycyjnego, odbyło się już kilka napraw, czyli obiekt budynku naprawy gwarancyjne ogrodzenie, czyli mur okalający stadion, dorywczo odwierty na płycie, naprawa urządzeń nawadniających oraz nagłośnienia. W ubiegłym roku była dyskusja odnośnie zejścia, jest to w tej chwili już wykonane.

Jeżeli chodzi o zakres prac wykonywanych na płycie boiska, dotyczących ogólnej pielęgnacji to wykonuje się wertykulację, aerację, piaskowanie, siew punktowy, czyli miejsca po wyrwach, nawożenie, koszenie, odchwaszczanie, zwalczanie szkodników i chorób, wymianę darni na polach bramkowych oraz w polu, równanie nawierzchni i drenaż.

Kolejna ważna sprawa to mankamenty stadionu, tutaj przede wszystkim wskazuje się na brak szatni na zaspokojenie bieżącej działalności stadionu, należy wymóc, aby Klub trzy szatnie udostępnił dla innych grup. Są tylko dwie szatnie dla bieżącej obsługi grup sportowych, a to stanowczo za mało. W sumie jest siedem szatni, z czego trzy są bez sensu zablokowane, nie można z nich korzystać.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – wiem, że chodzi o dwie szatnie lekkoatletyczne 
i jedną Pana Jankowskiego, nie chodzi o szatnie seniorów. Lekkoatleci trenują tylko popołudniu, dopołudnia są imprezy i nie ma gdzie podziać dzieci. W tych szatniach jest straszny bałagan, trenerzy to wychowawcy i powinni wpłynąć na młodzież, żeby dbała o czystość, zabierała swoje rzeczy. Pamiętam, ja Prezesem był Pan radny Kołak, ja byłam kierownikiem sekcji LA, był trening, po treningu wchodziło się do szatni, sprawdzało się, czy nie ma jakichś rzeczy, oddawało się klucz i było pusto.

Czy są klucze do wszystkich szatni wiszące tutaj na miejscu, chodzi o bezpieczeństwo, przecież mogą być przypadki wybicia wody, kanalizacji i tak dalej. Czy ktoś pozmieniał zamki?

· Kierownik Zbigniew Buława – kilka zamków zostało wymienionych, tym samym mamy brak dostępu i mógłby być problem w razie jakiejś awarii technicznej. Jest to niedopuszczalne, ale wymiana zamków się zdarza.
Jest jeszcze problem taki, że mamy niewystarczającą bazę hotelową. W momencie budowy stadionu należało pomyśleć o pokojach, takie rozwiązanie ostatnio widziałem w Kościerzynie.
Na każdą okoliczność mamy założone specjalne książki obsługi boiska piłkarskiego – płyta główna, jest książka odnośnie murawy i powierzchni tartanowej, wszystkie czynności, które odbywają się na płycie głównej są odnotowane, każdy dzień, każda czynność jest odwzorowana, opisana, czyli jest to historia murawy i każde zalecenia do Pana Spychalskiego w księdze jest ujęte. Również prowadzimy zeszyt usterek, również rozchody paliwa do urządzeń spalinowych też są odnotowane w specjalnej książce. Również jest książka depozytów, jesteśmy umówieni w ten sposób, że każdy, kto pozyskuje jakiś majątek, on oczywiście jest nadal własnością tych podmiotów, natomiast żeby nie było bałaganu, to my bierzemy w depozyt w naszych magazynach, w książce jest to ujęte. Oprócz tego posiadamy książkę kontroli sanitarnych i książkę budowlaną obiektu. 
Wyłania się też problem powierzchni magazynowych i może trzeba będzie pójść w kierunku usunięcia części skarpy i ustawienie tymczasowo „blaszaków”, coś trzeba będzie w przyszłości zrobić, bo zimą nie ma gdzie składować sprzętu, główne pomieszczenie garażowe zaczyna się zapełniać.
· Radny Józef Skiba – odnośnie składowania sprzętu, myślę, że coś tutaj pominięto przy renowacji, przy budowie tego stadionu. Jakieś pomieszczenia, jakiś barak można było gdzieś zaplanować i wybudować, bo wszędzie na każdych obiektach sportowych w całej Polsce i nie tylko, gdzie tylko jest sprzęt lekkoatletyczny są pomieszczenia do tego specjalnie do tego przystosowane. Tutaj Pan Buława wspominał o trawie, że jest zawsze kilka worków trawy po każdym koszeniu i jest ona wożona na wysypisko do Nowego Dworu, przecież tam trzeba płacić. Oczyszczalnia szuka słomy, siana, trawy, bo tego potrzebują masę do produkcji kompostu.
· Pan Grzegorz Piekarski – jest to wożone do kompostowni.

· Radny Józef Skiba – czy te odwierty, które są robione i są uzupełniania grubym żwirem, czy to zdaje egzamin? Jakiej one są średnicy i czy podczas meczy nie grozi to jakimiś kontuzjami zawodników

· Kierownik Zbigniew Buława – po części tak, jednak są to działania tylko doraźne. Niebezpieczeństwa dla zawodników żadnego nie ma.

· Radny Józef Kołak – pewne usterki, które wystąpiły, chyba potwierdzają to, że wybór projektanta był nieszczęśliwy. W fazie projektowania wielokrotnie zgłaszałem problem wypukłości boiska, Pani Dyrektor Stanisławska wykonała masę telefonów, dowiadywała się w tym temacie i nigdzie w normach nie było żadnej wzmianki o tej wypukłości. Tak samo stwierdził projektant, potem wykonawca, że powierzchnia powinna być zerowa na całej szerokości, było to dziwne, bo pomijając inne stadiony dużej sławy, należące do klubów europejskich, to nie zobaczymy skrajnych linii patrząc na pozycję linii bocznej. Jeżeli coś logika i praktyka wskazuje na to, a nigdzie nie ma odniesienia w przepisach prawnych odnośnie tej wypukłości, to jest dziwne. Myślę, że to, co zarządca obiektu prowadzi, ta dokumentacja, to należy pochwalić, dobrze, żeby ta dokumentacja odnośnie historii murawy i stadionu nie zginęła, niech jeszcze wersja elektroniczna będzie, bo jest to dowód skutków wykonania tego stadionu. Natomiast z szatniami, to, co Pani Przewodnicząca wskazała, kiedyś może bieda i mniejsza ilość szatni powodowała to, że ta rotacja była wymuszona, aczkolwiek zawsze pokusy takie były trenerów, zawodników, żeby przypiąć się do konkretnej szatni, mieć to prawo własności i wyłączności, z tym, że w tej chwili obiekt jest funkcjonalny i nowoczesny na potrzeby nasze, dlatego dziwię się, że Pan trener LA zabiera sobie dwie szatnie, uzurpuje sobie do nich prawo i ich stan higieniczny akurat mnie dziwi, bo nigdy nie było z tym problemów, zawsze był ład, porządek i naprawdę jestem zdziwiony, jeżeli jest to prawda, to przepraszam, ale jest mi z tego powodu bardzo przykro.
· Prezes Maciej Polasik – chciałbym poruszyć dwie sprawy, jedna rzecz, o której Pan Kierownik nie powiedział  chciałbym poinformować, że każdy mecz „Chojniczanki”, jaki odbywa się na tym stadionie, jest imprezą masową, w związku z tym Klub musi dokonać pewnych obowiązkowych czynności, które związane są z wydaniem pozwolenia na odbycie imprezy masowej. My to robimy przed każdą rundą rozgrywek, stadion wizytują wówczas odpowiednie służby 
i mamy cały czas problem z Policją, która za każdym razem zwraca nam uwagę na pewną usterkę, która znajduje się na stadionie. Są to te kamienie, które są zabezpieczone siatką drucianą, one są potencjalnym niebezpieczeństwem dla kibiców, póki co brak jakichkolwiek zajść na stadionie, nie mieliśmy z tym do czynienia, ale za każdym razem jest to zgłaszane jako usterka 
i zgłaszane jest do Urzędu miasta, aby tą usterkę usunąć. Prosiłbym Panią Przewodniczącą, żeby Komisja Kultury i Sportu zajęła stanowisko w tej sprawie, po prostu trzeba doprowadzić do rozwiązania tego problemu.
· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – osobiście nie wiem, czy jeden silny człowiek poradzi sobie z zerwaniem tej siatki. Kamienie na stadion można przynieść w kieszeniach, leżą nawet za płotem i dziwię się, dlaczego Policja tak na to reaguje.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna –Komisja Kultury i Sportu już reagowała, był stosowny wniosek, małe kamienie zostały powklejane, zalane, my cały czas o tym mówiliśmy, bo na stadion nie przychodzi się bawić, tylko tutaj są emocje, które polegają na rozbijaniu bramek, na łamaniu płotu.

· Prezes Maciej Polasik – tak samo Policja miała pretensje w czasie pierwszych wizytacji do muru obronnego, który nie był jeszcze wyremontowany, że bardzo łatwo można było cegły wyciągnąć. Za każdym razem mamy pewne problemy z tym związane, dlatego prosiłbym może porozmawiać z Policją na ten temat, albo rozwiązać w ramach Urzędu.
· Pan Grzegorz Piekarski – jeżeli chodzi o te gabiony wzmacniające całą skarpę i trybuny, to polegały one na prawach autorskich projektanta i nie mieliśmy zgody na zmianę poprzez zalanie tego muru. Ta zgoda w ciągu miesiąca została uzyskana, jednak do tej pory nie były podejmowane żadne czynności w tym kierunku, bo na dobrą sprawę żadna konkretna decyzja nie padła, że trzeba to zrobić. W każdym razie przez ten cały rok nas trzymała decyzja autora projektu 
i ewentualnie ta zgoda na zamurowanie, bądź zalanie cementem tych gabionów może być dopiero teraz wykonana, dopiero od miesiąca mamy zgodę od projektanta.
· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – w związku z tym, że prawa autorskie minęły, Komisja będzie wnioskowała o zalanie gabionów betonem.

· Prezes Maciej Polasik – jeszcze tytułem wyjaśnienia jeśli chodzi o szatnie. Ja przyjąłem te słowa, które tutaj usłyszałem, do wiadomości, nie miałem do tej pory wiedzy na ten temat i myślę, że z Panem Kierownikiem dojdziemy do porozumienia i tę sprawę z obopólną korzyścią rozwiążemy.
· Radna Gabriela Wegner – chciałabym wrócić do odwodnienia płyty boiska. Wykonawcy zostało zgłoszone, że woda zalega i on wykonał te dołki drenacyjne. Co dalej, bo w końcu dał gwarancję, a odpływ wody nie jest taki, jaki być powinien.
· Kierownik Zbigniew Buława – temat, jaki jest, każdy doskonale wie. Na dzień dzisiejszy to się odbywa w ten sposób, że my zgłaszamy, przyjeżdża firma i metodą nawiertów odprowadza wodę, tak to się odbywa.

· Radna Gabriela Wegner – ale trzeba coś zrobić docelowo do końca. Gwarancja minie i co dalej? Potem na czyj koszt to będzie robione.

· Kierownik Zbigniew Buława – my mamy w tej chwili całe nadzorowanie obiektu i być może w pewnym momencie trzeba będzie wystąpić, jest końcówka gwarancji, żeby naprawy dokonać w większym wymiarze tej płyty, może renowacja od nowa, to jest decyzja Urzędu.

· Radna Gabriela Wegner – moim zdaniem, jeżeli wykonawca dostał warunki, jakie ma spełnić, a jak nie spełnił, to należy w ramach gwarancji pewne rzeczy egzekwować, bo nawierty doraźne to jest tylko doraźna sprawa, ale to nie jest rozwiązanie problemu. To się skończy tym, że Urząd Miasta po wygaśnięciu gwarancji będzie musiał sam naprawiać.
· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – szkoda, że Pan Kierownik nie przedstawił takich swoich refleksji i wrażeń na temat wizyt, które złożył na stadionach w innych częściach Polski. Dojście do porządnej płyty, z tego, co opowiadał na kilku przykładach Pan Kierownik, to jest mozolna praca przez kilka lat, łącznie z tym, o czym mówił radny Józef Kołak, że ta powierzchnia nie powinna mieć zero, tylko spadek od środka. Pan Kierownik te sprawy dokładnie badał i w istocie tak jest, co roku po trochu i ta trawa stawała się coraz lepsza. Oczywiście nie unikniemy sytuacji, choćby nie wiem, jaka ta drenarka by była, jak będzie ulewa, to i tak wszystko będzie 
w wodzie, bo żadne urządzenia tej wody nie odprowadzą. Natomiast taki deszcz, jak wczoraj 
i dzisiaj, to nie powinno jednak być problemu. Powinniśmy tą sprawę dobrze obserwować, nawet potrzeba jest w tej chwili rozmowy z udziałem Wydziału BI, który to wszystko pilotuje, co dalej, bo doraźna interwencja w postaci tych odwiertów, ona poprawia sytuację na przestrzeni metra, może pół metra kwadratowego. Natomiast generalnie, jeżeli będą występowały jakiekolwiek zjawiska zatopienia, podtopienia, to to się wiąże z tym, że murawa w tym miejscu już nie będzie taka, jaka jest, a my będziemy reagowali na to w postaci wycinania kolejnych płatów i sytuacja będzie co roku taka sama. Ja nie wierzę w to, że radykalnie zdecydujemy się, czy 
w ramach gwarancji, czy niegwarancji na to, żeby znowu wszystko zdejmować i robić od nowa, bo budowlani twierdzą, że to było zgodnie za sztuką zrobione. Też byłem kilka razy w takich sytuacjach, kiedy mądrzy wszyscy od stadionów chodzili i twierdzili, że jest wszystko w porządku, tylko później jak chodziliśmy z działaczami piłkarskimi, czy z pracownikami, twierdziliśmy, że nie jest w porządku. Wszyscy pamiętamy, ile Burmistrz nastawiał tutaj kołeczków, tabliczek, chorągiewek, gdzie wskazywał, co nie jest w porządku. Czeka nas jeszcze sporo pracy z tym tematem, to nie jest tu w tej chwili to, o czym wszyscy marzyliśmy, ale być może przy pomocy tych zabiegów, które są corocznie wykonywane, za kilka lat dojdziemy do poziomu, który będzie nas satysfakcjonował.
· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – tak pięknie wszyscy mówią, tutaj mamy od Pana Prezesa jakoby przyrzeczenie, które znajdzie się w protokole i proponuję przyjąć pewne wnioski. Pierwszy wniosek jest taki, że wszystkie klucze od szatni muszą być zdeponowane, chociaż po jednym kluczu, żeby ze względów bezpieczeństwa zawsze była dostępność do pomieszczeń. Kolejna sprawa, to zalanie gabionów cementem w związku z tym, że uzyskano zgodę na zalanie gabionów cementem. Może nie zalewać całkowicie, ale zabezpieczyć. Teraz problem tego braku magazynów, widzimy ten brak, sprzętu na zimę nie ma gdzie ustawić. Co wymyślimy, czy rzeczywiście dwa garaże składane, pewnie byłoby to niezbyt estetycznie.
· Radny Józef Skiba – pytanie, czy jest gdzieś tutaj miejsce na jakiś pawilon, bo postawienie pawilonu takiego, gdzie można go zdemontować na zimę, lato, czy jesień, to przecież nie jest wielki koszt, segmentowe można kupić.
· Radna Gabriela Wegner – tym bardziej, że brakuje bazy hotelowej.

· Radny Józef Skiba – najważniejsze pytanie, czy jest kawałek miejsca, gdzie można to postawić i trzeba może w prowizorium budżetowym zabezpieczyć jakieś pieniądze, żeby to postawić.

· Kierownik Zbigniew Buława – może wystarczy rozsuwany pawilon, rozsuwane drzwi na rolkach, że można w linii prostej, nie trzeba kombinować jak wnosić i tak dalej.
· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – ale najpierw powinna być wykonana wizualizacja, trzeba to zobaczyć.

· Radny Józef Skiba – mamy ludzi, którzy potrafią takie rysunki robić.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna - wobec tego proponuję wniosek, że w ciągu tygodnia Pan Zbigniew Buława wraz z Wiceprezesem wskażą miejsce i uzgodnią z Architektem Miejskim sposób na rozwiązanie magazynów. Do Pana Buławy mam jeszcze od siebie wniosek, przy skoczni w dal piasek wokół jest wysypywany na tartan, który się niszczy. W innych miastach jest to zrobione tak, że jest przy skoczni wykopany rów, zakryty siatką i piasek otrząsa się w rowie.
· Kierownik Zbigniew Buława – my mamy w planie ujęte to do wykonania.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – jeszcze wniosek do Pana Burmistrza o przeprowadzenie rozmów z Wydziałem Budowlano-Inwestycyjnym w temacie co dalej z murawą stadionu.

· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – to nie może być rozmowa tylko Burmistrza, to powinni przedstawiciele Wydziału BI porozmawiać z Komisją, żeby wszyscy mieli pełną wiedzę na ten temat.

· Radny Józef Skiba – na kolejne posiedzenie Komisji porosić Dyrektora Wydziału i niech wyjaśni. 

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – jeszcze do Pana Kierownika Buławy i do Pana Prezesa o dogadanie się w sprawie dyspozycyjności szatni. Panowie, owszem, powiedzieli, że się dogadają, ale w protokole niech to będzie zapisane.

· Radny Józef Kołak – myślę, że niektóre wnioski, na przykład odnośnie kluczy, to są sprawy organizacyjne i nie powinniśmy składać ich do Burmistrza jako wnioski. 
Chciałbym wrócić do tej sugestii, którą ostatnio przedstawiłem na sesji Rady Miejskiej, mianowicie chodzi o nazwy stadionu.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – bardzo proszę pozostawić do punktu spraw różnych.

· Kierownik Zbigniew Buława – powstaje w tej chwili koncepcja, rozmawiałem już z Dyrektorem Wydziału Komunalnego, że my w tej chwili tak dość amatorsko podchodzimy nawet do obiektów. Nam w tej chwili przybędzie w miarę dobry stadion przy ulicy Lichnowskiej i trzeba pomyśleć w kategoriach profesjonalizacji sprzętu. W tej chwili została zakupiona kosiarka dla Klubu „Kolejarz”, za chwilę będzie potrzebna specjalna brona. Za moment będzie boisko 
o sztucznej nawierzchni na stadionie „Kolejarz”, my mamy sztuczną nawierzchnię i tartan. My do tej pory machnęliśmy ręką, ale tartan trzeba odnawiać, trzeba nawadniać. Mało kto o tym wiedział, że powinna być specjalna instalacja do nawadniania tartanu. Również specjalne maszyny do czyszczenia sztucznej nawierzchni i to trzeba kupić. W tej chwili ten sprzęt jest bardzo drogi, taka maszyna kosztuje około 100.000,-zł. Poza tym po eksploatacji tych naszych amatorskich maszyn kosiarskich trzeba będzie myśleć o „kombajnie kosiarskim”, gdzie jest kilka technologii wyższej generacji. Często słyszę o problemach nawet z utrzymaniem, jeżeli chodzi 
o koszenie, boisk osiedlowych i może warto to przemyśleć, wydatek na „kombajn” około 100.000,-zł, koszenie boiska czasowo to około 40 minut i można by to urządzenie wykorzystać na oba stadiony oraz na boiska osiedlowe. W terminie późniejszym przedstawię zdjęcia, co 
w najbliższym czasie ze sprzętu będzie potrzebne, żeby oba stadiony miejskie w dobrej kondycji utrzymać.
· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – my sobie zdajemy sprawę z tego, że aby mieć dobry stadion, to musimy go utrzymywać, mamy już „Orlik” bardzo daleko zaawansowany, też nawierzchnia sztuczna i będziemy musieli myśleć nad dobrym utrzymaniem wszystkiego. Proszę o przegłosowanie poniższych wniosków:
Komisja Kultury i Sportu prosi, aby klucze od szatni w obiektach Stadionu Miejskiego były zdeponowane w przeznaczonym do tego miejscu przy Referacie Kultury, Sportu, Rekreacji i Współpracy z Organizacjami Pozarządowymi.

- 8 za (jednogłośnie).
Komisja Kultury i Sportu wnioskuje o  zalanie gabionów cementem w związku 
z otrzymaną stosowną zgodą projektanta na to działanie.

- 8 za (jednogłośnie).
Komisja Kultury i Sportu prosi, aby w ciągu tygodnia Pan Zbigniew Buława wraz 
z Wiceprezesem wskazali miejsce i uzgodnili z Architektem Miejskim sposób na rozwiązanie problemu postawienia brakujących magazynów.

- 8 za (jednogłośnie).
Komisja Kultury i Sportu wnioskuje, aby przy skoczni w dal wykonać po bokach stosowne wykopy, aby piasek ze skoczni nie niszczył znajdującego się obok tartanu. 
- 8 za (jednogłośnie).
Komisja Kultury i Sportu zwraca się z prośbą o przeprowadzenie rozmów z Wydziałem Budowlano-Inwestycyjnym, co dalej z murawą ma stadionie miejskim.
- 8 za (jednogłośnie).
Ad. 2

Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – myślę, że na dzień dzisiejszy, na tą godzinę ja w tej chwili raz, że nie jestem upoważniony, dwa – nie mam takiej rozległej wiedzy na temat koncepcji nowego Domu Kultury. Nowego mówię w tym pojęciu, że bądź odremontowanego, bądź nowo powstałego. Pamiętamy wszyscy, koncepcja z budową galerii i z dzierżawą nie wyszła i O.K. Zbadaliśmy możliwości rynku w tej chwili i nie wyszło. Myślę, że w tej chwili jesień jest dobrym momentem, żebyśmy przede wszystkim w gronie radnych, później poddali nasze propozycje jakiemuś opiniowaniu przez społeczność zainteresowaną problematyką kultury, żebyśmy opracowali jakąś koncepcję, co dalej z tym zrobić. My mamy pewne pomysły, ale są to tylko pomysły i na tym etapie niechciałbym nawet o tych pomysłach mówić, bo zawsze tak jest, że jeżeli pojawia się pomysł, który jest dopiero w pierwszej fazie dyskusji, to od razu mówi się, że tak będzie. Zachęcam do dyskusji na temat Domu Kultury w Chojnicach, bo Dom Kultury musi być inny, niż jest dotychczas.
· Radny Józef Skiba – już jakiś czas temu mówiłem o sprawie, która dotyczyła Młynów, że tam coś ma powstać i mówiłem wtedy, że sprawę Młynów należy włożyć między bajki i jak najszybciej zapomnieć, obiektu sprzedać z jakimś zyskiem, bo na wielki zysk też nie było szans 
i o dziwo ta moja koncepcja się sprawdza. Tak sam jakiś czas temu mówiłem o naszym Domu Kultury, że prawdopodobnie tą galerię też między bajki sobie włożymy i z tego nic nie wyjdzie, też to się sprawdza. Mówiłem też, że Dom Kultury jest obiektem, który kiedyś budowano 
w czynie społecznym, pamiętam, mnie też z pensji potrącano całkiem niemałe pieniądze i byłbym za tym, żeby to jednak zostało. Jednak żeby znów za dużo nie obciążać budżetu miasta, należy ten Dom Kultury doprowadzić do stanu ulepszonego, jak był pierwotnie, robić sukcesywnie kapitalne remonty poczynając od głównej sali widowiskowej, a kończąc na tych pomieszczeniach, które są na dole, z tego, co się orientuję, tam jest masę pomieszczeń nie do końca wykorzystanych, można to ulepszyć, coś można dobudować, żeby zyskać jakieś pomieszczenia dodatkowo, a myślę, że taki sukcesywny kapitalny remont byłby jak najbardziej wskazany i bez żadnej straty dla chojnickiej kultury, czy kinematografii, czy czego innego.
· Dyrektor Halina Gawrońska – ja proszę o podjęcie jakiejkolwiek decyzji na temat Domu Kultury. To, co już wcześniej mówiłam, ściana na rogu Swarożyca-Gdańskiej jest pęknięta, mam przez Inspektora Nadzoru w tej chwili do końca listopada znowu przesunięty termin usunięcia tej usterki. Ponadto nasza sala kinowa, estradowa, każdy wie, jak wygląda, to jest po prostu wstyd, że miasto 40-tysięczne ma taką salę. Byliśmy niedawno w okolicach Świecia, tam w roku 2004, czy 2005 salę wyremontowano, wymieniono fotele i unowocześniono, w tym roku jest już opracowany projekt i od stycznia remontują na nowo, wprowadzają kino cyfrowe, o czym my też marzymy, bo to jest taka tendencja w tej chwili, że kinematografia przechodzi na kina cyfrowe. Należałoby przede wszystkim sporządzić, jeżeli już, to projekt remontu obiektu chociażby tego, względnie z koncepcją rozbudowy, ponieważ owszem, można sukcesywnie coś robić, ale trzeba rozpocząć od remontu sieci elektrycznej, tam jest sieć aluminiowa z lat 70-tych. W tej chwili moce pobieranej energii są o wiele większe niż kiedyś, to naprawdę grozi spaleniem, linia jest przegrzana. Niektóre linie w okolicach sceny wymieniałam krótkimi odcinkami, w tej chwili to, co mogę, to naprawiam i robię. Jest potrzebna decyzja dość szybka, co z tym obiektem robimy, czy remontujemy i rozbudowujemy, czy tylko remontujemy, to zależy od Rady Miejskiej, na co się zdecyduje, na jaką koncepcję.
· Radny Bogdan Kuffel – ja się boję jednej rzeczy, że my kolejną jesień przegadamy. Przecież jest projekt rozbudowy, trzeba podjąć taką radykalną decyzję, jest konstruowany budżet, te pieniądze się muszą znaleźć. Ja w kinie jestem prawie co drugi dzień, kinowo i filmowo jestem co tydzień i powiem, że teraz Pani Dyrektor już wymontowała kolejny rząd przy scenie, bo on był w takim stanie, że groził życiu i zdrowiu kinomanom, czy widzom. Jest świetny projekt rozbudowy, boimy się podjąć decyzję, skąd znaleźć pieniądze, była mowa o 6 mln zł, ale to trzeba znaleźć, bo to naprawdę jest ewidentny wstyd, który my ponosimy. Naprawdę sobie wstawmy między bajki, że tam będzie galeria, że przeniesiemy ten Dom Kultury z Powiatem do Młynów, trzeba te pieniądze gdzieś znaleźć i tą decyzję podjąć jak najszybciej, już raz było tam zwarcie, płonęły na seansie silniki odnośnie rozsuwania sceny, to naprawdę spłonie i wówczas te pieniądze będziemy musieli znaleźć. Natomiast przenoszenie Domu Kultury w inne miejsce uważam, że byłoby ze szkodą dla kultury i tego miejsca, przecież tam kiedyś społeczeństwo dało pieniądze, my już jedno przejście Domu Kultury z ulicy Grunwaldzkiej na Swarożyca mieliśmy i tam to jest naprawdę budynek anty dla Domu Kultury, jest za mało powierzchni dla działalności dla ludzi, a chcemy żeby ta kultura szła szerokim frontem do ludzi. Mnie się wydaje, że tą decyzję trzeba podjąć, żeby znaleźć te pieniądze, bo odłożymy to, będą priorytety typu Park 1000-lecia. Trzeba się liczyć z tym, że tych pieniędzy z Unii, czy od Marszałka na pewno nie dostaniemy, to naprawdę się musi znaleźć tutaj u nas w budżecie miasta.
Jeszcze mała refleksja, byłem w niedzielę na „pchlim targu” i zobaczyłem ten przepiękny płot, który miał konweniować z murami obronnymi i powiem, że naprawdę te mury obronne mają tam tyle wspólnego, co może ja z językiem francuskim.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – proponuję od razu wniosek, trzeba konkretnie decyzję podjąć.

· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – proszę tylko, żeby od razu nie wychodzić z jakimiś decyzjami.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – my decyzji nie chcemy podjąć, chcemy tylko wniosek do Burmistrza, żeby sprawą zająć się konkretnie, chodzi o rozwiązanie problemu, bo to 
w tej chwili jest już problem.
· Radna Gabriela Wegner – chodzi o podjęcie konkretnej decyzji, co dalej z Domem Kultury.

Komisja Kultury i Sportu wnioskuje o ostateczne podjęcie konkretnej decyzji, co dalej z Chojnickim Domem Kultury.


- 7 za, przy 1 wstrzymującym się.
· Dyrektor Halina Gawrońska – chciałabym powiedzieć, że zapotrzebowanie w tej chwili na udział w kulturze jest bardzo duży, to znaczy do zespołów, ja już nie mogę przyjmować, raz, że warunki, w których dzieciaki nasze tańczą, są karygodne. Ostatnio muszę szukać sal, bo u siebie nie mogłam zorganizować. Plastyka względne warunki ma, ale moi Panowie od teatru biją się 
o miejsce na scenie, jednocześnie Zrzeszenie Kaszubsko-Pomorskie też realizuje spektakl teatralny i też chce próby na scenie, również w tej chwili Szkoła Katolicka przygotowuje spektakl na 16 października i jest prawie codziennie, oprócz tego filmy. Na kulturę jest zapotrzebowanie, jeżeli trochę poprawia się ludziom sytuacja finansowa, to do kultury się garną. Kiedyś słyszałam zdanie, czy miasto nie powinno utrzymywać kina. W Chojnicach prywatne kino się nie utrzyma, ono w symbiozie łącznie z Domem Kultury przynosi dochody, bo nie wszystkich mieszkańców stać na to, żeby pojechać do Bydgoszczy, czy do Gdańska, nawet młodzież pracująca wybiera się najwyżej raz w miesiącu do Multikina, tam bile kosztuje około 30,-zł nie licząc dojazdu, u nas bilet to wydatek około 12,-zł, to też się liczy, bo nasze społeczeństwo nie jest takie bogate. Nie możemy odcinać ludzi od kultury, a warunki w tej chwili mamy takie, jakie mamy.
· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – na pewno Pan Burmistrz i my wszyscy bardzo będziemy się starać o to, żeby ten Dom Kultury ruszono.

Ad. 3

W sprawach bieżących poruszono poniższe problemy:
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – chciałabym poinformować, że jest taka prośba sekcji lekkoatletycznej, wiadomo, że są takie Czwartkowe Zawody Lekkoatletyczne na stadionie i potrzeba tam 600,-zł na opłacenie zabezpieczenia medycznego i dla głównych sędziów konkurencji biegowych, skocznościowych i rzutnych. Rozmawiałam z Panem Burmistrzem, który stwierdził, że środki się znajdą.
· Radny Marek Czajka – wiem, że chodzi też o jakieś koszulki, bo gdziekolwiek jadą, to każde miasto ma swoje stroje.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – oni reprezentują Powiat, więc nie my powinniśmy kupować koszulki.

Komisja Kultury i Sportu pozytywnie opiniuje prośbę Klubu MKS „Chojniczanka” dotyczącą przyznania środków finansowych w kwocie 600,-zł na organizację Czwartków LA w Chojnicach w rundzie jesiennej 2008r. wg załączonego wniosku.

- 8 za (jednogłośnie).
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – mam jeszcze jedną gorącą prośbę do wszystkich radnych, chodzi o to, że w czerwcu jest podsumowanie w Warszawie tych Czwartkowych imprez 
i wówczas z tą grupą trzeba pojechać. W bieżącym roku na 60 miast zajęliśmy drugie miejsce 
w Polsce, uważam, że to jest doskonały sukces, ale nie było pieniędzy na dojazd, rodzice dowozili we własnym zakresie swoimi pojazdami. Byłaby do Pana Burmistrza prośba, że w budżecie sportu szkolnego zabezpieczyć około 2.000,-zł na celowy wyjazd właśnie na tą imprezę.
Komisja Kultury i Sportu prosi o zabezpieczenie w budżecie na rok 2009 w sporcie szkolnym kwoty 2.000,-zł na wyjazd dzieci do Warszawy, który wiąże się z Czwartkami LA w Chojnicach.
- 8 za (jednogłośnie).
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – jest pismo Pana Adama Zalewskiego – w załączeniu, co prawda kierowane do Burmistrza Miasta, jednak Burmistrz prosi o opinię Komisję Kultury 
i Sportu. Pan Zalewski pisze, iż jest zawodnikiem kadry Pomorza, w tej chwili jest powołany do Arki Gdynia, chodzi tam do gimnazjum, tam mieszka i chciałby również zostać uhonorowany za osiągnięcia sportowe.
· Prezes Maciej Polasik – decyzją Zarządu „Chojniczanki” zawodnik Adam Zalewski został zawieszony na trzy miesiące, ponieważ nie dopełnił wszystkich formalności związanych 
z przejściem, dlatego uważam, że dopóki sprawa przejścia zawodnika nie zostanie sfinalizowana i wyjaśniona, zawieszonemu zawodnikowi w nagrodę pieniędzy żadnych dawać się nie powinno.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – nie możemy dawać zawodnikom, którzy reprezentują Pomorze, Arkę Gdynia, a tylko pochodzą z Chojnic.

Komisja Kultury i Sportu negatywnie opiniuje pismo Pana Adama Zalewskiego, dotyczące uhonorowania za osiągnięcia sportowe.

- 8 za (jednogłośnie).
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – jeszcze krótka informacja, że braliśmy udział w kampanii „Zachowaj Trzeźwy Umysł”, bierzemy udział corocznie, z Chojnic 6 dzieci otrzymało nagrody, które zostały przesłane do Miejskiej Komisji Rozwiązywania Problemów Alkoholowych, zostaną one wręczone razem z gwiazdkowymi prezentami.
Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – chciałbym poprosić Komisję Kultury i Sportu o zajęcie się 
w sensie merytorycznym pewnym problemem. Zbliża się koniec roku, w czerwcu zrobiliśmy taką pierwszą jak gdyby częścią naszego systemu, polegającą na nagradzaniu zawodników, którzy osiągnęli wybitne sukcesy w sporcie i w grudniu zróbmy drugą część, bo na przestrzeni tego półrocza sporo się zdarzyło, były medale Mistrzostw Polski i tak dalej, również Europy i jest prośba, aby do tego przystąpić.
Korzystam z tego, że jest Pan Prezes naszego największego Klubu i chcę poinformować, że już 
w roku 2009 dwa kluby, które kiedyś zostały wykluczone z procedury grantowej, czyli „Chojniczanka” i „Kolejarz”, mówię o szkoleniu dzieci i młodzieży, wchodzą ponownie do konkursu i informuję, że w momencie, kiedy prowizorium budżetowe trafi do rąk Pana Przewodniczącego, 
a stanie się to 15 listopada, to my w ciągu 2-3 dni po 15 listopada rozpisujemy konkurs i stąd prośba, żeby wnioski, które będą składane, były wykonane poprawnie, jeżeli pojawią się jakieś wątpliwości, to mamy dwóch ludzi, którzy znają się na tym doskonale, jest to Pan Buława i Pan Piekarski, zresztą Pan Buława informował, że w tej chwili planuje przeprowadzić znowu szkolenia, bo wiedzy nigdy nie za dużo, żeby ta procedura przebiegła bez problemów.
Teraz nawiązując do tego, co chce powiedzieć radny Józef Kołak, wpłynął wniosek do Burmistrza Miasta Chojnice o treści: „Zarząd MKS Chojniczanka 1930 zwraca się do Pana Burmistrza z prośbą o zmianę nazwy Stadionu Miejskiego przy ulicy Mickiewicza 12. Proponujemy, aby obiekt ten nazywał się Stadion Miejski Chojniczanka 1930. Nasz wniosek uzasadniamy tym, iż stadion przy ulicy Mickiewicza większości mieszkańcom kojarzy się z tą nazwą. Jest to równocześnie nawiązanie do tradycji i historii tego obiektu”.

· Radny Józef Kołak – chciałbym prosić ewentualnie o przeanalizowanie i zastanowienie się właśnie nad tym między innymi wnioskiem, który Zarząd złożył, nad nazwą, czyli czy to Stadion Miejski „MKS Chojniczanka 1930”, czy tak, jak Zarząd wskazuje Stadion Miejski „Chojniczanka 1930”, żeby ta nazwa była poprawna. Tak, jak wcześniej to motywowałem, od wielu lat w zasadzie to miejsce związane jest ze sportem, który kreuje się wokół Chojniczanki i jest to na pewno wyróżnienie dla działaczy, dla zawodników, że teraz ten wspaniały obiekt jest jakoś również formalnie też przypisany tejże grupie sportowców, działaczy i sympatyków. Ja nigdy się nie odnoszę do innych obiektów, bo to jest złe spojrzenie, po prostu trzeba na ten obiekt patrzeć i powiedzmy to, co odpowiada pewnym jak gdyby standardom i przyzwyczajeniom, niech będzie w rzeczywistości wykorzystane i odniesione.
· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – muszę powiedzieć, że w momencie, jak to pismo odczytałam, udałam się do starych kibiców, którzy stwierdzili, że niedługo będzie problem ze stadionem „Kolejarz” i należy zrobić to łącznie. Zaproponowali nazwę Stadion Miejski „Chojniczanka - 1930” i drugą nazwę Stadion Miejski „Kolejarz - 1926” i mamy dwa stadiony 
o dwóch nazwach, dwóch rocznikach, gdzie będzie zawsze każdy pamiętał, kiedy powstały te kluby, te stadiony i będzie pamiątka. Proponuję, jeżeli dzisiaj podejmiemy jakąkolwiek decyzję, to na oba stadiony i niech już tak zostanie.

· Prezes Maciej Polasik – pisząc ten wniosek wykonałem telefon do Pana Andrzeja Górnowicza i zaproponowałem takie rozwiązanie, on się na to zgodził, myślałem, że te dwa wnioski będą łącznie rozpatrywane, bo obiecał Pan Górnowicz, że taki wniosek napisze.

Chciałbym wyjaśnić, dlaczego taki wniosek padł. Otóż myślę, że w przededniu 90.rocznicy powstania Klubu jest to doskonała okazja do tego, ażeby docenić to, co Klub w ciągu tej 90-letniej historii dla miasta Chojnice zrobił w różnych dziedzinach: w wychowaniu, w sporcie, w patriotyzmie. Chciałbym również dodać, to, co już było tutaj powiedziane, że od samego początku, to znaczy od 1930 roku, ten obiekt nierozłącznie jest związany z jednym klubem, z Klubem MKS, wcześniej MZKS, wcześniej jeszcze inne nazwy, „Chojniczanka”, stąd w przedrostku propozycji nazwy nie ma MKS, bo on dawniej nazywał się inaczej.
Trzecia sprawa, też była ona poruszona, w opinii obiegowej mieszkańców Chojnic to jest obiekt, który jest nazywany „Chojniczanką”.

Czwarta sprawa, o której chciałem powiedzieć, ja zostałem jak gdyby zobligowany przez Walne Zgromadzenie członków stowarzyszenia do wystąpienia z taką propozycją, albowiem na ostatnim Walnym Zgromadzeniu padła taka uchwała, która zobowiązała Zarząd do wystąpienia z takim wnioskiem.

· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – w kwestii uzupełnienia, Pan Prezes się powoływał na rozmowę z Panem Andrzejem Górnowiczem, chcę powiedzieć, że dzisiaj spotkałem się z Panem Górnowiczem w innej kwestii, ale on również nawiązał, zapytałem wprost, czy nazwa Stadion Miejski „Kolejarz”, nie powiedziałem o tym 1926, Pan Górnowicz stwierdził, że tak, przecież to jest tak potoczna nazwa, nikt nie powie, że idzie na stadion przy ulicy Lichnowskiej, tylko na „Kolejarza” i tak rzeczywiście jest.
· Radny Bogdan Kuffel – padło tutaj słowo przypisanie, nie mylmy dwóch pojęć, nazwa nazwą, ale to jest na pierwszym miejscu Stadion Miejski, żeby nie było, że Chojniczanka tylko dla „Chojniczanki”, a tam dla „Kolejarza”, żeby to nam nie umknęło w działaniach.

Wracając do kultury, upomnę się o jeszcze jedną rzecz. W przyszłym roku, czy chcemy, czy nie chcemy, jest 555.rocznica Bitwy pod Chojnicami, więc 18 września 1454 roku 
i prof.Maksymilian Grzegorz popełnił książkę na bazie nowych dokumentów, listów von Plauena i pokazuje nowe światło na tą bitwę. Może by znaleźć środki w przyszłorocznym budżecie na wydanie książki, bo to jest jedyna taka rocznica w dziejach, takiej więcej już nie będzie.
Komisja Kultury i Sportu wnioskuje o nadanie nazwy stadionowi przy ulicy Mickiewicza Stadion Miejski „Chojniczanka – 1930”, przy ulicy Lichnowskiej Stadion Miejski „Kolejarz – 1926”.

- 8 za (jednogłośnie).
Radny Józef Skiba – chciałbym przypomnieć sprawę, o której już rozmawialiśmy niejednokrotnie, widzę na zewnątrz takie ładne dwie aluminiowe bramki treningowe. Jeżeli chodzi o treningi bramkarzy, murawa chyba odczuwa jej skutki najbardziej i treningi przy bramkach, które są zamontowane na stałe murawa jest w opłakanym stanie. Chciałbym, żeby jedną, nie dwie, jedną aluminiową bramkę zakupić na treningi bramkarskie dla „Kolejarza”, którą można na treningi przestawiać za każdym razem w inne miejsce i trawa nie odczuwa skutków zniszczenia i wyrywania. Skutki uzupełniania murawy będą o wiele droższe jak zakup tej bramki jednej, czy nawet dwóch.
· Radna Gabriela Wegner – dla mnie w tym momencie nie ma problemu, jeżeli bramki muszą być z atestem, to muszą być, jeżeli muszą być kupione w komplecie, to mamy dwa stadiony, to też rozwiązuje sprawę.

Komisja Kultury i Sportu wnioskuje o zakup dwóch bramek aluminiowych na treningi bramkarskie dla Stadionu Miejskiego „Kolejarz”.
- 8 za (jednogłośnie).
Radny Józef Skiba – zwracam uwagę na niezabezpieczoną dziurę z wodą w ziemi, jest to bardzo niebezpieczne, rów z wodą nie jest zakryty.

· Kierownik Zbigniew Buława – nie przesadzajmy, na innych obiektach też grają i nie przykrywają tego blachą, chyba na tyle są ludzie rozumni.

· Radny Józef Skiba – w ferworze walki, czy biegania zawodnik może nie zauważyć, może dojść do nieszczęścia.
Komisja Kultury i Sportu wnioskuje o zabezpieczenie dziury (rowu) z wodą na Stadionie Miejskim „Chojniczanka” poprzez nałożenie kraty, czy innego elementu.

- 8 za (jednogłośnie).
Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – swego czasu wpłynęło pismo do Burmistrza Miasta Chojnice, napisał je Pan Tomasz Laskowicz, ten człowiek jest pasjonatem takiej nowej dyscypliny, bardzo ciekawej, roller-surfer, ciekawe rozwiązania i właściwie jest to inicjatywa zupełnie społeczna, obywatelska. Człowiek ma pomysł, jest pasjonatem, odbyłem z tym Panem rozmowę i zaproponowałem, żeby pomysł przedstawić Komisji Kultury i Sportu. Widzimy tutaj grupę dzieci, one są tutaj po to, żebyśmy zobaczyli, że już spora grupa takich maluchów i większych zajmuje się tą zabawą. Pan Tomasz przygotował prezentację, chce zapoznać z pomysłem, kiedy prezentacja się skończy, to będę prosił Komisję o zastanowienie się nad tym problemem, co dalej z tym pomysłem.
· Pan Tomasz Laskowicz – jak wiadomo, miasto Chojnice owocuje w coraz nowsze wykonania, czyli piękny stadion, cała infrastruktura, ładny Rynek, ładna kosteczka, ładna ścieżka rowerowa i to jest godne pochwały, naprawdę region się bardzo rozwija i może służyć jako wzór do naśladowania przez inne regiony. Od pewnego czasu często przebywam tutaj w Chojnicach, ponieważ jestem założycielem sekcji roller-surfer w Szkole Podstawowej Nr 3. Sekcja ta pokłada swoje nadzieje, sprawa się rozwija. Deska roller-surfer jest to innowacyjny sposób rozrywki, na desce bardzo szybko można się nauczyć jeździć, nie stanowi żadnego problemu pod względem nauki, czyli przy minimalnym nakładzie czasu ma się fajną zabawę i przede wszystkim bardzo wpływa na rozwój całego ciała, czyli na kręgosłup, ponieważ ruchy, które są wykonywane na tej desce, wpływają na ogólny rozwój. Ogólne osiągi, czyli rozwój dzięki sekcji w Szkole Podstawowej Nr 3, te wyniki sprawnościowe, które są mierzone, czyli czas i tak dalej, znacznie się poprawiły, czyli dowód na to, że sekcja spełnia swoje nadzieje i sprzęt działa tak, jak powinien. Ja oczywiście nie przyszedłem tutaj reklamować tego sprzętu, przyszedłem w całkiem innej sprawie. Przyszedłem po to, żeby zaproponować Chojnicom i Wam, jako przedstawicielom tego regionu, pewną moją propozycję. Uważam, że region jest na tyle duży, miasto jest na tyle duże, że sprawa SKATE PARK, którą rozpoczęliśmy z Panem Burmistrzem, wymaga Waszej rozwagi i profesjonalnego spojrzenia na sprawę. Przygotowałem projekt, to jest moja propozycja, to nie jest nic zobowiązującego, wykorzystałem swój wolny czas i to, co mam w głowie, a że jestem niestandardowym człowiekiem i uważam, że mam coś w głowie i potrafię tych młodych ludzi pociągnąć za sobą. Uważam, że Chojnice są godne do jakichś inwestycji związanych 
w tym kierunku.
W tej chwili przedstawiam makietę Skate Park, to jest tylko czysto moja propozycja, to nie jest nic, co musi być, uważam, że na podstawie tego będzie można zbudować coś, co będzie w przyszłości chlubą i dumą Waszego regionu. Pokrótce przedstawię i opiszę, jak to ma mniej więcej wyglądać. Nie ma inwestycji, nie ma podobnej budowli tego w Polsce. Budowla ma służyć czterem grupom ludzi, ludziom, którzy jeżdżą na rowerach BMX, na deskach roller-surfer i na rolkach oraz deskach. Wszystkie te trzy cztery grupy ludzi mogliby korzystać z tej właśnie budowli, czyli cały region będzie mógł z tego korzystać. Wszystkie SKATE PARK, które są budowane w Polsce, są budowane za bardzo profesjonalnie. Chcąc jeździć na desce skeyterskiej, czyli tej klasycznej na czterech kołach, trzeba umiejętności. Żeby mieś z tej deski jakąś rozrywkę, trzeba przynajmniej dwa lata poświęcić, żeby wykonać jakieś ewolucje. Tu w przeciągu pół godziny będzie można z tych urządzeń korzystać. To jest tylko moja propozycja, to nie musi być tak, to może być całkiem inna budowla, inaczej skonstruowana, ale o podobnym charakterze, czyli muszą być mniej więcej zachowane pewne odległości i pewne sprawy, które tutaj występują. To jest moja propozycja dla Was, myślę, że będziecie na tyle wyrozumiali, że to nie jest super profesjonalnie zrobione, ale to nie oto chodzi. To jest pierwszy projekt, moja propozycja bez żadnych papierów, bez żadnych podpisów, po prostu chcę pokazać, jakie możliwości, czym możemy się wykazać poprzez inwestycje w Chojnicach dla zasławienia regionu i włączenia tego pięknego Rynku, ścieżki rowerowej do Charzyków, te wszystkie grupy ludzi, które korzystają już z tych pięknych ścieżek w Charzykowach i w Chojnicach z tego pięknego Rynku będą miały dodatkową atrakcję. Jest to projekt bardzo innowatorski, który może zostać wykorzystany. Gwarantuję, że tego typu budowli żadnej w Polsce nie ma, wszystkie SKATE PARK są zbyt profesjonalnie zrobione, że większość młodych ludzi nie może z nich korzystać, to jest męczarnia. Wszystkie wypowiedzi na forum i w profesjonalnych pismach mówią i ogłaszają, że wszystkie w Polsce są zbyt profesjonalnie budowane, powinny być bardziej dostępne dla ogólnej rzeszy.
· Radny Józef Skiba – swego czasu organizowałem taki park podobny do tego, bądź to w parku 1000-lecia, bądź na boisku Szkoły Podstawowej Nr 1 całe ferie takie urządzenia stały. Nie wiem, co się później z nimi stało, prawdopodobnie gdzieś one są jeszcze złożone, może i część spalono. Moje pytanie dotyczy tego, niech Pan wytłumaczy mniej więcej, w przybliżeniu, jaki zajęłoby to obszar i z czego to ma być zrobione.
· Pan Tomasz Laskowicz – szerokość 20 m, długość 60 m. Jeżeli chodzi o te budowle w Parku 1000-lecia, słyszałem o nich, bo się tym interesowałem, w sposób nieprofesjonalny zrobione 
z materiałów, które ulegają szybkiemu niszczeniu, czyli zima, mrozy, to jeden, dwa sezony i tego nie ma. Ja proponuję połączyć dwa materiały, połączyć sklejkę wodoodporną i materiały betoniarskie, czyli gotowe formy już odlane pod odpowiednimi kątami, to zapewni niezniszczalność tego obiektu przez dłuższy czas. To wszystko można odlać, będą haki, że dźwig może to zamontować. Nawierzchnia to kostka taka, jak ścieżka rowerowa, ponieważ zawsze będzie można kostkę zwinąć i w innym miejscu rozłożyć, czyli nagle inwestycja się trafia w innym miejscu, projekt zagospodarowania terenu Parku 1000-lecia, bo też o tym słyszałem, dźwig przyjeżdża, demontuje poszczególne elementy, kostkę się składa, rozkłada się w innym miejscu, robi się trawnik. Wylewając beton na jakiejś siatce betonowej, to mamy wielki problem, bo zdjęcie tej nawierzchni betonowej, czy żelbetonowej będzie strasznym problemem, kostkę zawsze można rozebrać i ułożyć ją w innym miejscu. Jest to inwestycja poważna, ale chodzi o długowieczność, żeby ten temat nie powracał często, zrobi się raz porządnie, profesjonalnie i mamy z głowy. Osobiście widzę miejsce w Parku Wodnym, jest tam monitoring. Jest tam część do wygospodarowania z części placu zabaw, który istnieje.
· Radny Józef Skiba – proponuję wniosek, aby ktoś stworzył nam przypuszczalny kosztorys, abyśmy mogli jeszcze przed sesją budżetową się zastanowić, decyzji żadnej pewnie jeszcze nie podejmiemy, ale taki wstępny kosztorys ktoś nawet z Wydziału Budowlano-Inwestycyjnego mógłby przygotować. Rozumiem, że jeżeli to ma mieć wymiary 60x20 to łatwo wyliczyć, że teren będzie miał 1200 m2 i tyle potrzeba kostki, ale ile potrzeba tej sklejki wodoodpornej, bo przypuszczam, że nie może ona być cieńsza niż 15 mm, ile metrów kwadratowych tej sklejki.
· Pan Tomasz Laskowicz – to jest projekt wstępny, on nie musi tak wyglądać, to jest moja koncepcja, moim zdaniem bardzo nowatorska i chcę zauważyć, że korzystanie z tego SKATE PARK nie wymaga żadnej obsługi, kąty i wzniesienia są tak opracowane, że można cały czas sobie jeździć na desce i na rolkach, po to jest ten zakręt, żeby nabrać prędkości, podjechać na górę, dalej w dół i cały czas jest się w ruchu. Jeszcze raz podkreślam, to jest tylko wstępny projekt, to nie musi tak wyglądać, można to całkowicie pozmieniać, to jest tylko moja propozycja.
· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – my rozumiemy, że to jest wstępny projekt, ale my po prostu jesteśmy laikami jeżeli chodzi o te sprawy, a Pan jest znawcą, jest Pan praktykiem 
i wie, o co chodzi.

· Pan Tomasz Laskowicz – mam to w sobie i uważam, że moja droga, którą obrałem, jest odpowiednia w tym kierunku. Jestem w stanie opracować wstępny projekt, na podstawie którego będzie można skonstruować jakiś kosztorys i wstępny projekt kosztów.

· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – należy mieć świadomość tego, że nigdy kosztorys nie jest dokładny, ale musimy znać pewną wielkość tych nakładów, przynajmniej w przybliżeniu. To na pewno nie jest takie tanie.

· Pan Tomasz Laskowicz – szczególnie chodzi o te profile betonowe, bo to musi profesjonalna firma betoniarska wykonać, pod odpowiednimi kątami, to nie jest takie proste, musi się zająć tym ktoś, kto się na tym zna. Ja dysponuję czasem i mogę się tym naprawdę zająć.

· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – czy ma Pan jakieś kontakty z firmami, które zajmują się takimi sprawami?

· Pan Tomasz Laskowicz – pisałem do jednej firmy, która odlewa skomplikowane profile betonowe do części mostów.
· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – będzie to normalna forma przetargowa, trzeba rozpisać specyfikację istotnych warunków zamówienia.

· Radny Józef Skiba – w tej chwili nie możemy nic konkretnego powiedzieć, dopóki nie będzie wstępnego kosztorysu.

· Pan Tomasz Laskowicz – równie dobrze można skonstruować konstrukcję stalową, pospawać, będzie to na pewno taniej niż profesjonalna firma, która odlewa takie profile i na tej konstrukcji stalowej po prostu wylać beton. Trochę to zajmie czasu, będzie bardziej pracochłonne, ale podejrzewam, że będzie tańsze. Fachowe firmy nie są tanie, jest ich mało, te profile są bardzo skomplikowane do wykonania, to już musi być technologia, trzeba formę przygotować i tak dalej.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – czyli przegłosujemy taki krótki wniosek do Pana Burmistrza, jesteśmy na pewno wszyscy za tym pomysłem, bo czegoś takiego nie mamy, 
a przydałby się w Chojnicach, tym bardziej, że mamy teraz te młode grupy, ale wszystko zależy od środków finansowych, taka jest brutalna prawda. Myślę, że będą do Pana pytania w tej kwestii ze strony Pana Burmistrza, żeby ukontretyzować niektóre rzeczy i w tej chwili to tyle, co możemy zrobić. Nas, jako Komisję, sprawa interesuje, bardzo byśmy chcieli, ale mamy tylko budżet Chojnic, nie Nowego Jorku.
· Pan Tomasz Laskowicz – chciałbym, żeby na mnie spojrzeć z innej strony, jestem przedsiębiorcą, płacę rachunki i tak dalej. Wiadomo, że ja z tego żyję i z tego się utrzymuję, czyli ze sprzedaży tych desek, to jest moja praca, nie mam żadnego innego zatrudnienia. Oprócz tego robię jeszcze inne rzeczy, za które nie biorę pieniędzy, daję jeszcze coś od siebie, bo czuję, że chcę coś zrobić i proszę to również mieć na względzie. Namawiam i polecam, bo naprawdę inwestycja jest godna uwagi i na pewno miasto będzie dumne z tej inwestycji, będzie można się czym pochwalić. Jako usytuowanie proponuję teren przy Parku Wodnym, bowiem w jednym miejscu byłoby wszystko, czyli basen, siłownia, plac zabaw, parking, to wszystko jest zapewnione, nie trzeba żadnych inwestycji dodatkowych wykonywać. Proszę wykorzystać moje możliwości, mój wolny czas i chęć działania, naprawdę zależy mi, żeby coś się działo.
Komisja Kultury i Sportu prosi o opracowanie wstępnego projektu technicznego 
i kosztorysu urządzenia SKATE PARK o powierzchni około 1200 m2 przy współudziale Pana Tomasza Laskowicza.

- 8 za (jednogłośnie).
Z uwagi na wyczerpanie porządku posiedzenie Komisji zakończono.
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